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RE CEN ZJE

m encie  do innych  g ru p  ludzi, an iże li m ia ło  to  m ie jsce  w e frag m en cie  w cześ­
n ie jszym . P aw e ł n ie  pozostaw ia  w ątp liw ości, że w  7, 17—24 zw raca  się do 
obrzezanych  i n ieob rzezanych  o raz  w o lnych  i n iew oln ików .

Część cz w a rta  (s. 201—251) pośw ięcona je s t p rob lem ow i dziew ic tw a (7, 
25—38). S łuszn ie  a u to r  recenzow anej k siążk i opow iada się za ty m i a u to ­
ram i, k tó rzy  te rm in  „dziew ica” odnoszą do dziew czyny zaręczonej, czyli 
narzeczone j (rozdz. 15). W rozdzia le  16 zw raca  a u to r  uw agę n a  2 c h a ra k te ­
ry s ty czn e  w y rażen ia  „p rzem ów ien ia” P a w ła  do dziew ic: „obecne u tra p ie n ia ” 
i „u d ręk i w  c ie le”, w  k tó ry ch  dostrzega  ry sy  eschato logicznego p rzep o w ia ­
dan ia  E w angelii. O sta tn i rozdział te j  części (17) pośw ięca a u to r  uw agom  
P aw ła  zaw a rty m  w  7, 29—35. F ra g m e n t te n  s tan o w i pod p ew nym  w zględem  
jedność lite rack ą . N azyw a go sekc ją  dyd ak ty czn ą . M ożna rzeczyw iście  do ­
strzec  w  n ie j pouczenia, k tó re  w sk azu ją  n a  m o tyw y  rezy g n ac ji z pew nych  
rzeczy. S ą n im i: czas k ró tk i, p rzem ija ln o ść  św ia ta  i chęć oszczędzenia u t r a ­
p ień.

D ociekan ia  a u to ra  zam yka bardzo  k ró tk a  część p ią ta  k s iążk i (s. 253—262), 
w  k tó re j za jm u je  się p rob lem em  now ego m ałżeń stw a  w dów  (7, 39— 40). 
A posto ł ra z  jeszcze p o tw ierdza  n au k ę  o n ie ro zerw aln o śc i m a łżeń stw a  za ży­
cia obojga m ałżonków . N ie z a b ra n ia ją c  w  zasadzie  drug iego  m a łżeń stw a  
ow dow iałe j kobiecie , P aw e ł rad z i je j je d n a k  od sieb ie , by  tego  n ie  czyniła.

N a k ońcu  k siążk i zn a jd u je  się b ib lio g ra fia , indeks a u to ró w  cy tow anych  
w  p ra c y  i w y k az  w ażn ie jszych  słów  g reck ich  (s. 263— 280). P rzed  w ykazem  
b ib liog ra ficznym  zastrzega  się a u to r  w  sp ec ja ln e j nocie, że po d a je  p race  
ty lko  najczęśc ie j cy tow ane. T ru d n o  s taw iać  w  te j sy tu ac ji z a rzu t pom in ięc ia  
n iek tó ry ch  pozycji.

W yżej w sp o m n ian e  uw ag i k ry ty czn e  n ie  po zb aw ia ją  recen zo w an e j k s iąż ­
k i og rom nej w arto śc i. J e s t  ona z pew nością  w a r ta  za in te reso w an ia . D ostrze­
ga się u  a u to ra  k o n sek w en tn e  rea lizo w an ie  m yśli od p o czą tku  do końca  
w ed łu g  p rzy ję ty ch  n a  początku  zasad. B ierze  się ją  do rę k i ty m  chę tn ie j, 
że je s t n ap is a n a  ła tw y m  język iem . N ie każd y  p osiada  u m ie ję tn o ść  p isan ia  
p ro s ty m  język iem  o rzeczach  tru d n y ch .
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K siążk a  u k aza ła  się n a  ry n k u  k s ięg a rsk im  już  dziew ięć la t tem u , a m i­
m o to  n ie  zosta ła  dostrzeżona, a d o k ład n ie j m ów iąc — n ie  doczekała  się r e ­
cenzji u  nas. Z asługu je  n a  uw agę n ie  ty lk o  d la tego , że a u to r  z a jm u je  się 
n a jtru d n ie jsz y m i chyba do in te rp re ta c ji te k s ta m i NT, a le  tak że  ze w zględu  
n a  ich  w szech stro n n e  p o trak to w an ie , co w id ać  w  p o d ty tu le . J a k  w y n ik a  
z p rzedm ow y , je s t to  p ra c a  d o k to rsk a  ob ron iona  w  1974 r . w  M oguncji, 
a  o p u b lik o w an a  dw a la ta  później.

A u to r  p rzed s taw ia  w y n ik i sw oich b a d a ń  w  dw óch, objętościow o n ie ró w ­
nych, częściach  książk i. W p ierw szej części (s. 13— 179) za jm u je  się a u to r  
b ib lijn y m i p o d staw am i n a u k i o „zstąp ien iu  do p iek ie ł” C h ry stu sa . Część 
d ru g a  (s. 181—246) p o d a je  je j dogm atyczne rozw in ięcie .

W  części p ie rw sze j z a jm u je  się a u to r  dw om a podstaw ow ym i te k s ta m i 
n a u k i o „zs tąp ien iu  do p iek ie ł” C h ry stu sa , czyli 1 P  3, 19 i 1 P  4, 6 . O m a­
w ia n iu  p ierw szego  z ty c h  te k s tó w  pośw ięcone są  dw a p ierw sze  rozdz ia ły  
książk i. Z apoznan ie  się z w y n ik am i b a d a ń  a u to ra  u ła tw ia  k ilk u p u n k to w e  
streszczen ie  n a  k ońcu  p ierw szego  i d rug iego  rozdzia łu . Z p ew nym  rozczaro ­
w an iem  stw ierd zam y , że w  dalszych  ro zd z ia łach  b ra k  tego  ro d za ju  s tre sz ­
czeń. O ile  je s t to  z rozum iałe  w  d ru g ie j części książk i, gdzie m am y  do czy­
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n ien ia  z p rzeg lądem  h is to rii d ogm atu  descensus da in feros  (rozdz. 6) o raz  
dość k ró tk im  rozdz ia łem  7, podzielonym  jeszcze n a  k ilk a  podp u n k tó w , to  
s ta je  się to  zupełn ie  n iezrozum ia łe  w  dalszych  dw óch ro zd z ia łach  (3 i 4) 
p ie rw sze j części k siążk i i zd rad za  pew n ą  n iek o n sek w en c ję  a u to ra . B rak  t a ­
k iego  streszczen ia  w  5 rozdzia le  p ie rw sze j części m ożna ew en tu a ln ie  u za sad ­
nić podobn ie  do tego, ja k  to  z rob iliśm y  w  p rzy p ad k u  d ru g ie j części książk i.

N iem n ie j trz eb a  pow iedzieć, że m am y  do czyn ien ia  w  p ierw szej części 
k s iążk i z n a s tęp u jący m , k o n sek w en tn ie  rea lizo w an y m  sch em atem  rozum o­
w an ia : szczegółow e om aw ian ie  p ro b lem ó w  1 P  3, 19 (rozdz. 2) i 1 P  4, 6 
(rozdz. 4) poprzedza  a u to r  so lidnym i ro zw ażan iam i in tro d u k cy jn y m i n a  te ­
m a t odnośnych  tek s tó w  (rozdz. 1 i 3). C ałość p ierw szej części zam yka  ro z ­
d z ia ł 5 b ib lijno -teo log icznym  podsum ow aniem .

W  rozdz ia le  p ierw szym  (s. 15—87) p o słu g u jąc  się an a lizą  h is to rii fo rm  
a u to r  dochodzi do w niosku , że 1 P  3, 19 n ie  na leży  do znanych  w  N T  fo rm u ł 
w ia ry  an i n ie  je s t k o m en ta rzem  do w y stęp u jący ch  w  3, 18 fo rm u ł o śm ierc i 
i z m artw y ch w s tan iu  C h ry stu sa , lecz zaw ie ra  re lac ję  o ch rys to log icznym  d z ia ­
ła n iu  zbaw czym , k tó re  p rze jaw ia  się w  ta k ic h  fa k ta c h  chrysto log icznych  ja k  
śm ierć , z m artw y ch w stan ie , w n ieb o w stąp ien ie , zasiadan ie  po p raw icy  O jca 
i p rzy jśc ie  n a  sąd . 3, 19 w k o m p o n o w an y  je s t w  sch em at p a ren e ty czn y  
(3, 17—4, 1), k tó rego  m y ślą  p rzew o d n ią  je s t po trzeb a  n a ś lad o w an ia  C h ry s tu ­
sa w  c ie rp ien iu  w raz  z go tow ością  do życzliw ości i p rzebaczen ia . T a k  ro ­
zu m ian y  ów  w iersz  dobrze p a su je  do k o n te k s tu  bezpośredn io  p o p rzed za ją ­
cego, gdzie m ow a je s t o c ie rp ien iu  i śm ierc i za n iesp raw ied liw y ch , i do k o n ­
te k s tu  bezpośredn io  n a s tęp u jąceg o , gdzie m ow a je s t o ra to w a n iu  ludz i z cza­
sów  N oego i z czasów  w spółczesnych  przez ch rzes t (3, 20—2 1). J a k o  m ożliw e 
ź ró d ła  d la  1 P  3, 19 w sk azu je  a u to r  k s iążk i te k s t J  5, 25nn, gdzie m ow a je s t
0 tym , że u m a rli u słyszą  głos S y n a  Bożego o raz  Ł k  12, 58n, gdzie m ow a 
je s t o m ożliw ości w trącen ia  do w ięzien ia . T ym  sam y m  w yk lucza  ja k o  m oż­
liw e  źród ło  ap o k ry f  g reck i H enocha, gdzie m ow a je s t o k a rze  w ięz ien ia  n a  
u p ad ły ch  aniołów .

W  d ru g im  rozdzia le  (s. 88— 141) przechodzi a u to r  do szczegółow ej egze- 
gezy poszczególnych słów  w. 19. N ie p om ija  tak że  k o n te k s tu  na jb liższego  
(3, 20—22), choć ze zrozum iałych  w zględów  tr a k tu je  je  bard zo  pobieżnie. 
Z n a jd u je m y  tu  odpow iedź n a  szereg  n a su w a jący ch  się p y ta ń  p rzy  czy tan iu
1 P  3, 19. P ie rw sze  z n ich  s tan o w i w łaśc iw e  zrozum ien ie  p rzy im k a  en  
(w) z za im k iem  w zg lędnym  ho  (k tó rym ). M ożna — zdan iem  a u to ra  — p rz e ­
tłu m aczy ć  to  g reck ie  w y rażen ie  ja k o  sp ó jn ik , czyli oddać  to  po po lsku  przez 
„p rzy  czym , p rzy  ty m ” (w obei, da b e i) lu b  po p ro s tu  „ tak , ta k  w ięc” (so). 
B rzm i to  lep ie j n iż  tłu m aczen ie  w  ВТ — „w  n im ” , zw łaszcza że te rm in  
„D uch” z 3, 18 w ca le  n ie  m usi być rów noznaczny  z duszą  C h ry stu sa . N a 
p y tan ie , co g łosił C h ry stu s  „duchom  zam k n ię ty m  w  w ięz ien iu ”, odpow iada 
a u to r  jednoznaczn ie : zbaw ien ie . N a  ta k i w n io sek  pozw ala  1 P  4, 6 . E w an g e ­
lię  głoszono „duchom ” , czyli duszom  ludz i zm arłych . „W ięzienie” w reszcie  
to  n ie  p iek ło , a le  m iejsce, w  k tó ry m  ow e d u ch y  oczek iw ały  zbaw ien ia .

T rzeci rozdz ia ł (s. 142— 159) pośw ięca a u to r  om ów ien iu  zag ad n ień  in tro -  
d u k cy jn y ch , zw iązanych  z 1 P  4, 6. W skazu je  w ięc n a  k o n te k s t p o p rzed za ­
ją c y  (4, 1—5) oraz  n a  zw iązek  tego  w iersza  z 3, 19. R ozw aża w reszcie  p y ­
tan ie , czy p rzep o w iad an ie  E w angelii u m a rły m  (4, 6a) m oże w  jak im ś  sensie  
su gerow ać  sąd  o sta teczn y  (4, 6b)? O dpow iedź w y p ad a  przecząco.

R ozdział czw arty  (s. 160— 169) p o m ija  początkow y fra g m e n t 4, 6 o g ło­
szen iu  E w angelii u m arły m , o czym  b y ła  m ow a ju ż  w cześniej, a  p rzechodzi 
od ra z u  do w y ja śn ien ia  ta k ic h  w y rażeń  ja k  „aby  podleg li sądow i” (h ina  
krithosi), „ ja k  ludzie  w  c ie le” (sa rk i, ka ta  an thropous), „żyli je d n a k  w  D uchu 
— po B ożem u” (zosi k a ta  th eo n  p n e u m a ti). Sąd, o k tó ry m  tu  m ow a, m a 
c h a ra k te r  p rze jśc iow y  i oczyszczający człow ieka. P rzez  rzeczow nik  sarks  
(człow iek) na leży  rozum ieć  całego cz łow ieka z jego zdolnością  do p o p e łn ia -
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n ia  grzechów . Tego ro d za ju  w łaściw ość pod lega  sądow i tak że  po śm ierc i 
człow ieka. J a k  w yrażen ie  sarks  m a n a  u w adze lu d zk ą  i g rzeszną  zarazem  
egzy sten c ję  człow ieka, ta k  w yrażen ie  zosi k a ta  to n  th eo n  p n e u m a ti  (żyli 
w  duchu  — po B ożem u) uw zg lędn ia  jego n a d n a tu ra ln y  w y m ia r ja k o  is to ty  
o b d arzo n e j łaską .

W  p ią ty m  rozdziale  (s. 170— 179) p ie rw sze j części k siążk i d o k o n u je  a u to r  
b ib lijno -teo log icznego  p odsum ow an ia  sw oich do tychczasow ych  ro zw ażań  
w  zes taw ien iu  z in n y m i tego  ty p u  w ypow iedziam i N T  (np. A p 1, 18; Rz 7, 
24— 8. 4; J  5, 27 itp.). M ożna to  ta k  streśc ić  w  jed n y m  zd an iu : dzięki 
z s tąp ien iu  C h ry stu sa  do o tch łan i o tw orzy ła  się m ożliw ość oczyszczenia d la  
n ie sp raw ied liw y ch  u m arły ch  zarów no  p rzed , ja k  i po  C hrystu sie .

D ruga  część k siążk i pośw ięcona je s t dogm atycznem u rozw in ięc iu  p ra w ­
d y  o ..zs tąp ien iu  do p iek ie ł” C h ry stu sa . C ały  rozdzia ł szósty (s. 183—235) 
p re z e n tu je  n a u k ę  o ty m  dogm acie w  je j h is to rycznym  rozw oju . M am y też  
u k a z a n e  ró żn e  m o tyw y  jak o  e lem en ty  k o n s ty tu ty w n e  n a u k i o „zstąp ien iu  
do p iek ie ł” C h ry stu sa . Są n im i: b ib lijn y  m o tyw  p rzep o w iad an ia  o raz  m o­
ty w  ch rz tu  i w alk i. W  o sta tn im  w reszcie , s iódm ym  rozdzia le  (s. 236—246) 
p o d e jm u je  a u to r  p róbę  u sy s tem aty zo w an ia  now ego sp o jrzen ia  n a  dogm at 
o „zs tąp ien iu  do p ie k ie ł” C h ry stu sa . U  p o d staw  tw orzące j się tra d y c ji dog­
m a tu  o z stąp ien iu  Jezu sa  do o tch łan i leża ły  dw a m o tyw y  b ib lijn e : m otyw  
p rzep o w iad an ia  i  w ia ra  w  w yzw olen ie  sp raw ied liw y ch  S ta rego  P rzym ierza . 
M ając  to  n a  u w adze ta k  m ożna k ró tk o  s treśc ić  n a u k ę  z a w a rtą  w  dogm acie  
o  „zstąp ien iu  do p iek ie ł” C h ry stu sa : zbaw ien ie  sp raw ied liw y ch  u m arły ch  
S ta reg o  P rzy m ie rza ; zbaw ien ie  n ie sp raw ied liw y ch  u m arły ch  w  przeszłości, 
a  oznaczonych  tu  jako  „n ieposłusznych” (3, 20); sąd  n ad  p rzed ch rześc ijań ­
sk im i u m arły m i n ie  je s t sądem  jedno razow ym , lecz będzie  się po w ta rza ł; 
d la  dusz zbaw ionych  n ie  m a żadnego  s ta n u  przejściow ego, is tn ie je  on  n a ­
to m ias t d la  „dusz n ie sp raw ied liw y ch ”, k tó re  b ęd ą  m ogły  przeżyć zm artw y ch ­
w s ta n ie  dopiero  po ich  oczyszczeniu.

W  d w ustron icow ym  d o d a tk u  (s. 247—248) do ty k a  a u to r  n a  m arg in esie  
do tychczasow ych  ro zw ażań  p ro b lem u  ap o k a ta s tazy , czyli o b d arzen ia  ła sk ą  
w szystk ich  p rzed ch rześc ijań sk ich  grzeszn ików . Z tek s tó w  1 P  3, 19 i 4, 6 
w y n ik a  jed y n ie  — stw ie rd za  a u to r  — o fia ro w an ie  zbaw ien ia  i p rzebaczen ia  
g rzeszn ikom  z czasów  po topu , a  p raw d o p o d o b n ie  tak że  w szystk im  p rz e d ­
ch rze śc ijań sk im  u m arły m , ja k  rów n ież  ży jącym  (3, 18).

T rzeb a  pow iedzieć, że k siążk i te j n ie  czy ta  się ła tw o . J e s t  n ap isan a  
dość tru d n y m  język iem . Po  części da  się to w y jaśn ić  dużym  sto p n iem  t r u d ­
ności pode jm ow anego  tem a tu . M im o to k siążk a  godna je s t po lecen ia  po l­
sk iem u  czy te ln ikow i, zw łaszcza że w  o s ta tn ich  la ta c h  n ie  u kaza ło  się zbyt 
w ie le  o p raco w ań  tego  tru d n eg o  tem a tu . W  Polsce n a to m ia s t o s ta tn ie  o p ra ­
cow an ie  m onograficzne  n a  te n  te m a t ukazało  się w  1939 r. M ow a tu  o k siąż­
ce  -S. K o w a l s k i e g o  pod ty tu łe m  Z stą p ien ie  Jezusa  C hrystu sa  do p iek ła  
w ed łu g  d o k tr y n y  św . P iotra.
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